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Po wyborach.
Wybory się skończyły. Jak przewidywaliśmy 

już od dawna, skończyły się zwycięstwem mar­
szałka Piłsudskiego. W  tem wielkiem zmaga­
niu się partyj politycznych z marsz. Piłsudskim 
ucierpiały bardzo poważnie stronnictwa katoli­
ckie. Stało się to nie dlatego, jakoby katolicyzm 
w polityce przestał być: jedną z najważniejszych 
kwestyj żywotnych w Polsce, ale dlatego, ponie­
waż reprezentanci1 jego nie umieli zorjentować 
się w nowem położeniu politycznem wytworzo- 
nem w Polsce przez wystąpienie marsz. Piłsud­
skiego i nie potrafili się wyzwolić z nałogów 
myślenia partyjnego.

Nie chcemy tu dziś .nikogo oskarżać i nikogo 
r ‘ akować .Nie miałoby to najmniejszego sensu 
wobec tego, że wynik wyborów dostatecznie wy­
kazał przyczyny niepowodzenia stronnictw ka 
tolickich. Chodzi nam o to, aby wskazać na ko- 
dieeznoś.ć zmiany taktyki tego stronnictwa, któ- 
"o miało w rękach inicjatywę polityki katolic­
kiej.

W okresie przedwyborczym bezWątpienia ini- 
' Jdtjwa polityki katolickiej była w stronnic­
twie Chrzęść. Demokracji. Rząd o tem dosko- 
lłB le -wiedział i dlatego o porozumienie z tem 
11 ■ unnictwoin usilnie zabiegał, Do porozumie­

w a nio doszło, Chrzęść. Demokracja zaplątała 
R 6 '\ lWa,kę 7 Ś ś M  -i wybory przegrała. Na 

Korzystali socjaliści, bo rząd nie całkiem 
. '  nł -wefes zwycięstwa, asekurował się połi- 

znie,- popierając po cichu socjalistów. To sta­

nowisko rządu tłumaczy nam az nadto dosta­
tecznie wyborczy sukces socjalistów.

W  obecnych wyborach Ucierpiało także stron 
nictwo Katolieko-ludowe. Ucierpia.o dlatego, po­
nieważ licząc się z nastrojami wytworzonymi' 
przez „Głos Narodu", wycofało się dobrowolnie 
z bloku rządowmgo. I jakkolwiek liczba głosów, 
jaką nasza lista skupiła, nie była mniejszą od 
liczby z poprzednich wyporów, stosunek do in­
nych list ułożył się dla nas niepomyślnie.. — 
Naszym kandydatom w okręgu tarnobrzeskim i 
jasielskim do wyboYu brakła znikoma ilość g ło­
sów. N. p. w okręgu tarnobrzeskim przy poprze­
dnich wyborach mieliśmy 28 tys. głosów i zys­
kaliśmy -2' mandat^; przy '.obecnych padło na 
naszą listę przeszło 36 tysięcy głosów, a mimo 
to przeprowadziliśmy tylko jednego posła.

Obecny wynik wyborów niewątpliwie zmusi 
w szys tkie' stronnictw a katolickie do gruntownej 
rewizji nie tyle programów il.ęj, taktyki, t. j. spo­
sobów7 i środków, jakie należy stosować, aby 
osiągnąć katolicki ectAGpolityce. Taktyka „Gło- 
su"Narodu“ do celu nie prowadzi, ale owszem 
od niego oddala się. To się musi zmienić, bo ina- 
rzej nigdy katolicy w polityce nie dojdą do zgo­
dy. A d k fl  właśnie bardziej, niż kiedykolwiek 
zgoda jest potrzebna, aby współnemi silami od­
robić to, co przez niezręczną politykę Cli. D. zo­
stało zaprzepaszczone. W ynik wyborów7 dlatego 
Jest lak niepomyślny dla katolików, ponieważ 
my katolicko ludowi, chociaż mieliśmy słuszny
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pogląd na bieg spraw politycznych, nie mieliś­
my dostatecznych sił do przeforsowania go., a 
Chrzęść. Dem chociaż miała siły do tego wy 
starczające, poszła mylną drogą. To dzisiaj jest 
jasnem dla wszystkich.

Inicjatywa polityki katolickiej pozostaje 
w dalszym ciągu w rękach Chrześć.Demokracji. 
W yrażamy nadzieję, że Stronnictwo to pouczo­
ne następstwami swoich błędów, zmieni swój 
stosunek do nas i w przyszłości umożliwi nam 
współpracę. Sprawa, o którą chodzi, jest zbyt 
poważna, abyśmy w ustosunkowaniu się do te­
go stronnicwa kierowali eię uczuciem krzywdy, 
jakiej doznaliśmy od przywódców tego stronni-

O T W A R C IE  SEJMU N A S T Ą P I P R A W D O P O ­
D O B N IE  W  N O W Y M  B U D Y N K U  S E J M O W Y M .

Nowy Sejm zbierze się nie tylko w nowym 
składzie, ale także w nowej sali, której budowa 
jest już na ukończeniu

Sala posiedzień stanowi obszerne półkole wy­
łożone polerowanym marmurem, zakończone takim 
samym gzymsem, wspartym na 1&» marmurowych 
kolumnach pochodzenia krajowego. Na galerji, 
okalającej salę, między kolumnami, poczynaj ic od 
lewej strony ku prawej, mieścić się będą najbliżej - 
ław ministerjalnych, w kolejnym porządku loże 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, p. prezesa Rady 
Ministrów, dyplomatyczna i marszałków obu Izb. 
Środkową część zajmują loże dla publiczności, le­
wa zaś strona, sąsiadująca z biurem stenograficz- 
nem, zarezerwowana jest dla klubu spiawozdaw  
ców parlamentarnych W szystkie inne sale, jak 
komisyjne, jadalnia i czytelnia są ukończone.

Data zamierzonej przeróbki dawnej sali peł­
nych posiedzeń Sejmu na salę Senatu i pokoje 
korrisyjne nie jest jeszcze ustalona. W  ki żdym  
razie będzie musiała być wykonana w czasie jed­
nej z dłuższych przerw między jedną i drugą 
sesją sejmową.

N IE M A  N IE Ś C IS Ł O Ś C I A N I N A D U Ż Y Ć  
W Y B O R C Z Y C H .

Z W arszaw y donoszą: Generalny komisarz w j-  
borczy wiceminister sprawiedliwości St. Car, w roz­
mowie z przedstawicielem Polskiej Informacji Dzien­
nikarskiej oświadczył:

„Jak wynika ze sprawozdań telegraficznych,

ctwa, Mimo wszystkie nieslusznefpapaści, rażą­
cy brak lojalności, pierwsi glaszamy dobrą na­
szą wolę,' chociaż po naszej stronie była prawaa
i] słiisznosŁ? B oB iybją  Chrześjk-Pemokracja po­
szła zaj^ną^zą radą, bjyaby 'fio;Vdo ilości manda­
tów pierwszem strpmwetwem w Polsce.

Ale powtarzanie nie czaJBŁ wymówki! Zło, 
które się stało trzeba odrobić. Stanie się to wte­
dy, gdy czołowe katolickie stronnictwo w Pol­
sce, Chrzestaj PcinoltEacja wyrzeknie się sekciar­
stwa partyjnego aby politykę prowadzić po ka-» 
toliclui.

Ks. Józef Świąder

wybory w całym kraju miały przebieg spokojny.
Mimo wysokiego udziału uprawnionych do g lo ­

sowania wybcyców, techniczna działalność komisyj 
okręgowych i cbw.cc!owych stała na wysokości 
zadania.

Nie stwierdzono żadnych absolutnie nieści­
słości, ani nadużyć przy Obliczaniu złożonych  
głosów .

N ad śrisłem przeprowadzeniem akcji wybor­
czej czuwał przewodniczący okręgowi objeżdża­
jąc miejsca glosowania.

Posiedzenie głównej komisji wyborczej odbę- 
dz.e się dopiero we środę przyszłego tygodnia..

Dotychczas gen. komisarz wyborczy Car otrzy­
mał wyniki z ledwie i 16 komisyj wyborczych, 
a mianowicie: W arszaw y, Lwowa, Krakowa, Po­
znania, Tarnopola oraz bliższych okolic W arszaw y  
Trudności pćlegają na tem, że wójtowie nie zaw­
sze rozumieją swoje obowiązk- , nie nadsyłają tak, 
jak nałoży wszystkich protokołów. Na posiedze­
niu we środę o.dbbyło si.ę rozdzielenie mandatów  
z listy państwowej.

K O N S E R W A T Y Ś C I  Z A  IE D N O L IT O S C IĄ  
L IS T Y  N R. 1.

Jak się dowiadujemy, w Krakowie w mieszka" 
niu hr. Zdzisława Tarnowskiego i pod jego prze­
wodnictwem zebrańS Rady Naczelnej Stronnictwa 
Prawicy Narodowej, w klórem brał również udział 
ks. Janusz Radziwiłł.

N a zebraniu tem uchwalono jednomyślnie, że 
Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem utwo­
rzony na czaś wyborów powinien zachować na 
terenie sejmowym nadal zupełną jednolitość.

W ed łu g  dotychczasowych wiadomości nowy 
Sejm otwarty będzie przez posła Jakóba Bojkę 
pos. Franciszka Krępę, obu włościan, jako naj­
starszych wiekiem.

Jako kandydata na marszałka wymieniają w ko­
łach politycznych W arszaw y prof, Bartla,

A W A N T U R Y  W E  L W O W IE .

Z ppvyocu wyników wyborów do Sejmu cw ów  
przeżył ongiś s i l n e  objawy nastrojów anty-
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ydowskich i stał się widownią dwu demonstra- 
cyj, z których pierwszą urządziła młodzież druga 
zas wywołana została przez czynniki nieodpowic- 
dzia ;i e i pociągnęła za sobą szereg ekscesów.

V! poniedziałek akademicy urządzili demon- 
strancję. Uchwalono urządzić jednodniowy strajk 
Młodz|eż wystawiła przed uniwersytetem warty 
w celu niedopuszczenia do gmachu tych studen­
tów, którzy pragnęli by wyłaniać się z solidarności. 
* ydzi jednakże ubiegli te kroki i już wcześniej, 
pr2 ed wystawięniem wart, zajęli miejsca w salach 
wykładowych.

Młodzież polska 'usunęła wobec tego żydów  
z gmachu siłą i udata sią do rektora ks. Gerst- 
manna z oświadczeniem, że strajk jest wyrazem 
protestu przeciwko krzywdzącemu ludność Lwowa 
wynikowi wyborów. Następnie akademicy ufor­
mowali pochod i w sile 3000  ludzi udali się do 
Pr łtechniki, gdzie ograniczono się do zdjęcia 
szafek ogłoszeniowych organizacyj akademickich 
żydowskich.

W ieczorem , bez udziału akademików, co na­
leży podkreślić, jakieś ciemne indywidua dopuściły 

ię w różnych punktach miasta szeregu akcesów  
W  'bijano szyby w lokalach żydowskich, dem olo­
wano szynki żydowskie i urządzono kilka bijatyk 
na ulicach.

Policja zlikwidowała te zajścia, aresztując około  
260  osób. Jak się okazało, ogromny procent 
aresztowanych stanowiły szumowiny miejskie ciem­
ne elementy, kryminaliści itp.

Powyższą wiadom ość podajemy jako wzór 
mylnego poglądu na sprawę. Albow iem  zydzi nie 
są chyba winni temu, że chrześcijanie rozbili się 
we Lwowie, i do wyborczej urny nie stanęli tak 
w komplecie, jak to uczynni żydzi, ^ydzi idąc 
w komplecie do wyborów i g osując na swego  
kandydata nie wyrządzili krzywdy Polakom, —  
którym także nikt nic wzbraniał solidnie i w kom­
plecie jawić się do urny wyborczej, i w zjedno­
czeniu oddać głosy na swoją listę. Ze się chrześci­
janie rozbili to nikt temu nie winien, tyiko oni 
sami.

W A R S Z A W S K A  R A D A  M IEJSKA BĘDZIE  
R O Z W I Ą Z A N A .

Rozeszły się pogłoski, że warszawska Rada 
miejska zostanie rozwiązana. M otywem rozwią­
zania byłyby zmiany w nastrojach, jakie zaszły 
od czasu wyborów do Rady miejskiej. Jak wia­
domo odpowiednik BB, lista 25 zyskała w czasie 
tych wyborów z górę esterokrotnie miejszą sumę 
giosów niż obecnie ma lista BB.
P. R U D ZIŃ SK I W Y K L U C Z O N Y  Z  “ W Y Z W O ­

L E N IA ."
Poprzedni prezes klubu parlamentarnego „ W y ­

zwolenia" p. Rudziński, jeden z czołowych przed­
stawicieli tego stronnictwa, podczas kampanji wy­
borczej zajmował się drukowaniem i kolportowa­
niem listy nr. 1. W o b e c  tego czynniki W yzw o­
lenia oświadczają, że p. Rudziński mechanicznie 
przestał być członkiem tego stronnictwa.

Wf.eś zradykalizowana 1
Żleby było, gdyby wybory zwłaszcza obecne 

hliały być odzwierciedleniom nie chwilowych 
hastrojów społeczeństwa — lecz odbiciom jego 
trwałych niewzruszonych wartości.

W ynik wyborów obecnych musiał zadziwić 
a nawet zasmucić każdego, kto zna lud wiejski, 
kto wierzy jeszcze u duchową tężyznę .chłopa, 
w tę jego twardą wiarę, jak toż i serdeczne przy­
c iszan ie  do Kościoła katolickiego. W yniki gło­
sowania świadczyłyby o c/cinś wrzęez przeciw- 
nem.

G ło sy  ch ło p sk ie  padiy  na stro n n ic tw a  r a d y -  
"hie, wyłudzili je so cja liśc i ,  powiększając nie­

mi stan posiadania a tu i ówdzie glosował chłop 
Polski na listę wrogów' własnego Państwm. na 
kor lunistów' i W yzwól onio.

Kto zawinił?
WirnjjE samą wieś i chłopa byłolw rzeczą 

śmieszną.
dnie Uświadomienie polityczne i społeczne 

wsi wyklucza w tej sprawie wszelką jej odpo- 
Iność 7a to chwilowe oszołomienie, któ- 

lego s utki niosteti odczuje na własnej skórze 
sama wieś.

W inowajcy są gdzieindziej.

PrzewTót majowy postawił poprzednie rządy 
(przeważnie prawicowa) w stan bskarżenia.

Pewne partje i ludzie niemi kierujący, będą­
cy tu głównymi winowajcami nie usunęli się, 
lecz przeejwmie uparli się, że oni a nikt inny' 
reprezentują kierunek prawicowy społeczeń- 
slwa. A umyjślo więc chłopa zło poprzednich 
rządów skojarzyło się nie z jednostkami, które 
je w'yrządzily, lecz z systemem, który oni zre­
sztą zupełnie przypadkowo reprezentowali. Par- 

ludowe a zwłaszcza dotychczas najsilniejsza 
„Piast' nie była niestety szkolą uspołeczniającą 
nasz lud, ale przeciwnie uczyła go praktycznie, 
że Państwem/jest na to, by zeń ciągnąć korzyści 
a w zapian nie dawać nic.

- Metody tej partji szły zawsze po linji rady­
kalnej, a wmlka z duchowieństwem ustała do­
piero w przededniu wyborowe 

Łatwo było Witosowi oświadczyć publicznie, 
że jesl by! i będzie katolikiem, ale naprawdę u- 
czynioną przezeń wsi naszej krzywdę — odra- 
dykalizow'aif ją  było trudniej. Chłop Wychowa­
ny metodami „Piasta1' ‘widząc, że partja ta nie 
gwarantuje mu tych korz.yści jakich się spo­
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dziewał wie poszedł na prawo, gdyż tyluletnie
szkolenie ciągnęło go raczej na lewo. Część na­
szego Duchowieństwa nie doceniając wartości 
wychowawczej polityki usunęła się od jakiej­
kolwiek pracy w tym kierunku a placówki ich 
i możliwość ich, wpływów zagarnęli - socjaliści, 
którzy we własnym interesie krzyczą zawsze, że 
„Księdzu do polityki wara

Tymczasem w czasie obecnych wyborów po­
kazało się, że chłop nasz mimo rzekomej rady- 
kalizacji ufa swoim duszpasterzom. Dowodem 
tego jest choćby faki, że lista nr. 30 uzyskała 
tylko tam mandaty, gdzie na czele list stali 
księża ze Stronnictwa Katolicko-Ludowego. Nie 
jest to przypadkowość ale dowód, że księża któ­
rzy pracują naprawdę szczerze i ofiarnie dla do­
bra ludu i Kościoła, mogą w polityce znaleźć w 
szerokich warstwach mas ludowych uznanie. 
Lud chce, żeby go uczyli miłości Ojczyzny i cnót 
obywatelskich. Ci, którzy wiodą go do Boga i u- 
czą cnót ewengelicznycli.

Do ostatecznego zradykalizowania wsi dopo­
mogła jeszcze niewyplewiona doświadczeniem 
latwow ierność naszego chłopa.

Wzięto go na obiecanki do tego stopnia, że 
wieś oddała część głosów, na wrogów swoich, 
na komunistów.

Czas wię*<^wejść w ludj-czas wyłowiwszy ze 
środowisk wiejskich najcenniejsze i najsilniej­
sze jednostki zacząć przy ich pomocy rzetelną 
pracę nad uświadomieniem obywatelskie.m wsi 
by chwilową^ zbałamucenie i zaniedbanie nie 
przeszło w niebezpieczną chroniczną chorobę ra 
dykalizmu. Sa.

Poznański dziennik: „W łościanin" tak oce­
nia wyniki wyborcze:

Z wyników dotychczasowych wynosimy 
cenne nauki na przyszłość. Przedewszyst- 
kiem uwagę naszą zwraca olbrzymia ilość 
głosów, oddanych na listy komunistyczne 
Nie mów iąc już o Wai szawie, Łodzi i in­
nych miastach, skąd jeszcze dokładnych 
wiadomości nie mamy, w samym Pozna­
niu na listę komunistyczną padło blisko 
12 tysięcy głosowe Objaw to wprost zastra­
szający, szczególniej dla nas, dla których 
własność prywatna jest podstawą bytu. 
A przeciąż komuniści clioą nam wydra©*

wiarą i pozbawić prawa własności prywa­
tnej! Nie możemy więc nad tem przejść 
do porządku dziennego. Trzeba szunać 
przyczyn i zgnieść je w zarodku Walka 
jednak z niemi będzie utrudniona, ponie­
waż wejdą oni do Sejmu jako posłowie na 
równych prawdach z innymi A komu to 
można zawdzięczać? W łaśnie tym lu­
dziom, którzy najgłośniej krzyczeli, że są 
największymi patrjotami i najgorliwszy­
mi katolikami. Dziś będą napewno bili w 
najgłośniejsi e dzwony na alarm. — Nie- 
uezpieczeńs.ywo komunistyczne! [Nie po­
wiedzą jednak, że sami za to ponoszą od- 
powiedzalność.

Nawet radykalna „Gazeta Chłopska" potępia 
chłopów, którzy oddali głosy na P. P .S, zresztą 
bardzo zbliżoną ideowo do Stronnictwa Chłop­
skiego, pisząc:

„Lista mandatów PPS (socjaliści) w przy­
szłym Sejmie wzrośnie. Rzecz ciekawa, że 
PPS. w Warszawie przegrała na rzecz je­
dynki i komunistów, a za to zdobyła sze­

reg mandatów w okręgach wiejskich. Je­
żeli z tego powodu produkty rolne pota 
nieją — to chłopi sami sobie to zawdzię­
czać będą".

Natomiast piastowska „W ola Ludu" cieszy 
się, że nowy sejm nie będzie miał większości po­
trzebnej do owocnej państwowo-twórczej pracy 
i obiecuje miast jąć się rzetelnej pracy bruździć 
w sejmie.

„Już na pierwszy rzut oka widzimy, że 
i nowy Sejm nie n u  większości parlamen­
tarnej.

Nie ma większości ani Rząd, ani lewica, 
a prawica tembardziej. Z powodu znacz­
nej siły lewicy wrytwarza się dla rządu sy­
tuacja raczej tragiczna, gdyż silna lewica 
zdolną jest przeciwstawić się rządowi i 
jego projektom konstytucyjnym, czy po­
datkowym.

Naogół jest większość, ale opozycyjna, 
przeciwma rządowej polityce. Do niej na­
leży cała lewica, oraz prawica ,a i Piast 
raczej będzie miał skłonności opozycyjna

Niech więc ci. którzy oddali głosy na Nr 25 
zrozumieją nareszcie, że dali swoje głosy war­
chołom. Es.

RadyHblna demagogja już shutKnje.
Na pierwszą wieść, że stronnictwa radykalne 

odniosły sukces wyborczy, chłopi przyszli do 
przekonania, że demagogiczne zapowiedzi wie- 
(ow e zostaną jtiż teraz zrealizowane.

Z wielu miejscowości nam donoszą, że chłopi, 
którzy pertraktowali o dobrowolną parcelację 
majątków, a nawet złożyli już zadatki, teraz za­
datki te na gwałt wycofują, spodziewając się 
ziemię ©trzymać aadarmo.
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! Nawożenie wiosenne.
(Odczyt inż. Fr. Gajewskiego, wygłoszony 

w Polskiem Rrdjo.)

Zbóż jarych, owsa i jęczmienia nie nawozi 
się obornikiem- między innerni, z powodu krót­
kiego okresu życia tych roślin Rośliny te opła­
cają zwykle znakomicie oddanie im następstwa 

o nawiezionych obornikiem okopowycn. Naj­
więcej wskazanem jest użycie pod owies i jęcz­
mień nawozu azotowego, a to 50—150 kg saletry 
na ha lub 100 kg. azotniaku, przy równoczesnem 
użyciu 100 120 kg. superfosfatu na ha i 100—
150 kg 'soli potasowej, gdyz działanie azotu za­
leży od zasobności gleby, w potas i fosfor. Sa­
letrę naje się równocześnie z siewem zbóż, azo- 
tniak na 2 10 dni przed siewem.

Zuniiaki najlepiej sadzić na oborniku, w o- 
stateczńości samym, dobrze gdy można użyć 
nawozów pomocniczych, z pomiędzy których 
pierwszą rolę odgrywają nawozy potasowe i a- 
zotowe. Z potasowych radzimy uzyć obecnie soli 
potasowej, rozsianej wcześnie przed sadzeniem, 
a nie kainitu. Z azotowych natomiast można 
użyć, albo saletry, albo dorównującego jej pod 
v zględem działania na ziemniaka, a nawet nie­
jednokrotnie przewyższającego ]ą azotniaku. 
Soli potasowej użyć można około 200— 300 kg. 
na ha, w postaci 30% saletry, którą daje się 
zwykle w 2 dawkach, a to przed sadzeniem 
i przed pieiwszem okopaniem około 100 kg, lub 
azotniaku. rozsiewanego na 7—15 dni przed sa­
dzeniom około 150—200 kg. na ha. Nawóz fosfo­
rowy nie zawsze się opłaci przy ziemniakach.

Strączkowe jak: bób. bobik,, łubin, grorh, 
wyka, fasola wymagają pokarmu potasowego, 
i fosforowego, gdyż azot pobierają same z po­
wietrza przy pom ocy bakteryj, żyjących w bro­
dawkach korzeniowych tych roślin

Koniczynę, lu< orne można nawozić nawoza­
mi fosforowo-potasowemi, używając n. p. 400 do 
->00 kg. superfosfatu, lub tomasyny i 500—600 kg 
kairdtu lub odpowiednia ilość soli potasowej 
na ha.

Proso wymaga obfitego nawiezienia, a więc 
przegniłego obornika lub nawozów pomocni­
czych, szczególnie azotowego

Łąki, jak również i pastwiska wymagają tok 
samo nawożenia potasem, fosforem, wapniem, 
azotem, jak i rola. O tem trzeba pamiętać, że 
bez odpowiedniego nawożenia przez samo tylko 
bronowanie, wałowanie łąki, nie otrzymamy na­
leżytych plonów siana, większość naszych łąk, 
na których przecież rośliny trwają kilka i kil­
kanaście lat, daje niskh zbiorjh a to dla braku 
nawożenia i pielęgnacji.

Przy nawożeniu ląK powinniśmy się starać, 
jak wspomniałem, przedewszystkiem o 4 skła­
dniki pokarmowe: wapień, potas, fosfor i azot,

ĵ jiiiuiiiiiiiV4iuiiiiiitiUti<uiiiitiiiiiiiii)iii<i>iiiiiiiiiiiiiuiiiiiimiiiiiiim»>,uimilit
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„Berson” na obuwie niedzielne! §
Kto nosi twardt obcasy skórzane, w g  
dodatku z podkówkami, ten będzie kro- || 
czyi ociężale i zmęczy się. G u m o w e  g  
o b c a s y  B e r t o n a  dają naton.i-st I  
lekki, elastycny i ci cłu chód. Szczególnie || 
dla kobiet i dla młodzieży jest obcas g  
Bersona elegancj, nie połączoi. ze g

rccjalnym wydatkiem. Dbcaj gumowy g  
e r s o  n a jest znacznie trwalsz; i od s  
skóry, utrzymuj obuwie w dobrym 3  

stan i bynajmniej n:“ jest zbytkiem. =  
Zwłaszcza podczas słoty jest ■ bca:

B • i o n a  niezrównany. Skóra -ic p 
„  pod wpływem wilgoci, staje się miękką g  
M i zdeptuje się szybko. Obcas B e r s o n a  g  
JP iert odpornym, nie traci formy i uszczę- 5

1 dza obuwie —------------------ - - ——■
opłaca się zatem 
sowicie.

W  Ameryce obu­
wie każdego wie­
śniaka jak i mie­

szczanina zaopa­
trzone jest w obcasy
gum ow e Nie noście i W y tedy butów  g ’ 
inaczej, jak z obcasam i guincwymi g  
B e r s o n a .  P oczyńcie raz próbę, a =  
będziecie wdzięczni za rade,. Na po- g  
czą ek dajcie sobie przez szewca przytr- =  

_  obcasy gum ow e B e r s o n a  na Wa- gg 
szyci, bucikach i butach, świątecznych. 
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HEI o T W IA T A
KRĘTACTWO WOI,DEMARASA.

Wiedeńskie czasopisma omawiając stosunek 
polsko-litewski, oświadczają, że Litwa nie wy­
pełniła żadnego z obowiązań, przyjętych na 
grudniowej gsesji Rady Ligi Narodów. Mniej­

s z o ś c i narodowa jest nadal szykowana, a grani­
ca polsko-litewska zamknięta. Stan wojny, któ­
rego się Woldemaras wyrzekł w Genewie trwa 
nadal. Do tej chwili nie rozpoczęły się rokowa­
nia między Polską a Litwą mimo, że Polska jest 
do nich gotowa.

Ostatnia nota lite.w.śka dowodzi, że Woldema 
ras dąży do unicestwienia wszelkiego porozu­
mienia z Polską. Litwa jest ośrodkiem zaniepo­
kojenia politycznego i społecznego, które lud­
ność innych pąństw bałtyckich śledzi z rosnącą 
obawą Nie należy łudzić się, że stosunki pomię- 
dzy polską a Litwą, nie stańp.wią niebezpieczeń­
stwa dla pokojuKiuropcjskiego. Liga Narodów 
nie powinna nadal przyglądać, się bezczynnie 
tym igraszkom z ogniem.

KOMITET ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃ­
STWA W  LIDZE NARODOW.

Ponieważ w życiu międzypaństwowem i mię­
dzy narodowem uwydatnia 'się dążność do za­

łatwiania sporów w drodze pokojowej. W  tym 
celu ukonstytuował się przy Lidze Narodów t. 
zw. Komitet Rozjemstwa i bezpieczeństwa. Dnia 
(i marca odbyło się pod przewodnictwem min. 
Benesza posiedzenie Komitetu Rozjemstwa i 
Bezpieczeństwa. Komitet przyjął propozycję ko­
misji redakcyjnej w sprawie wzoru umowy o 
regulowaniu zatargów międzynarodowych na 
drodze postępowania pojednawczego. Przystą* 
pienie do tej umowy ma być zalecone państwom 
przed najbliższęm zgromadzeniem Ligi. Następ­
nie komitet przyjął projekt układu o nieagresji 
i udzielenia pomocy. Projekt ten ułożony został 
na wzorze paktu reńskiego i służyć będzie dla 
zwiększenia bezpieczeństwa poszczególnych 
państw

NOWA FORMA PAR&AłYJJńjNTARYZMU 
W  ITALJI

•Tak donoszą z Rzymu, przedstawiony został 
w Izbie nowy, zupełnie odmienny projekf refor­
my przyszłego parlamentu. Wedle sprawozda­
nia z nowego dekretu ustawowego reprezenta 
cja. narodu nabędzie calkienj.'nową. treść i for­
mę. Mianowicie w projektowanym parlamencie 
proklamowany jest. dpigmat uznania suwerenno­
ści wyłącznie rządu, a nie ludu. Nowa ordynacja 
wyborcza dopuszcza utworzenie jedynej naro­
dowej organizacji wyborców, złożonej z trzyna­
stu ugrupowań, zawierających wszystkie kate­

gorie- zawodowców, wytwórców i elementu ar­
tystycznego. ły ch  trzynaście zwmzków ma przy­
wilej przedstawić 800 kandydatów na 400 po­
słów; prócz tlcjgo korporacje i związki wybitnie 
nacjonalne będą również dopuśdczonc dó~'pr?ed- 

..stawieniu 100 swoi cli kandydatów, t. zn.c-czwar- 
tej części parlamentu. Naczelna rada faszysto­
wska skontroluje spis podanych kandydatów

EM -  ES.

GęśJarek.
Legenda o cudzie na „Salw atorze" 

uscenizowana, w 2-ch odsłonach.

Scena przedstawia: Rynek Krakowski. —  Na
pierwszym planie kram złotnika z drogocenną ku­
pią. —  Żądny nowości tium mieszczan 1 mieszczek 
otoczył trzymającego w dłon: złocisty trzewiczek 
złotnika i małe strwożone pacholę-gęślarka.

O D S Ł O N A  Iw sza.
S c e n a  1.

O so b y :
1) Gęślarek 4) Rajca 2 -g '
2) Złotnik 5) Mrich
3) Rajca I-wszy 6) Pachoł Miejski

GęślareK (żałośnie)
Użalił się Pan Jezus żałosnemu gramu

Moich prostych, kozikiem struganych gęśliczek: 
Tak zadziwił się złotu na swoim ubraniu,
Że złocisty ten z nóżki rzucił mi trzewiczek. —

Złotnik.
C o on praw1' ? Mieszczanie! Hej pachoły miejskie!

Pachoł miejski.
O j polecą z twej skóry na rynku paździerze.
Za takie świętokradztwo nasienie złodziejskie,
Za mało wiera dyby, za mało pręgierze.

Gęśla eK
Chrześcijański narodzie! Krakowscy mieszczanie! 
\ e winien ja nie winien. Ino dzisiaj z rana 

' V7ymodliło darunek ten moje płakanie.
W yprosiła trzewiczek ten skrzypka drewniana.
M im macierz starą ino i siestrzycę chorą 
Ojciec poległ mieszczanie w królewskiej potrzebie. 
Luty głód nam jak wapnem wybielał lice. 
O m ałom  już nie płakał na matki pogrzebie. 
Kiedym nieraz na progu mieszczańskiej świetlicy
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rije padających $ię, natomiast. uzupełnić listę o- 
sobami, uznanemi za właściwe1. W yboru posła 
dopełnia zana3anowa.nie go takowym przez. 
Wielką. Radę. Tak więc poslowdfe italscy nie bę­
dę reprezentantami partji i okręgów, lecz będą 
zastępowali interesy ugrupowań ekonomicz­
nych i warltw społecznych

W t CIF-C.ZKA OFICERÓW POLSKICH;.
Z Paryża donoszą', że. przybyła tam wyciecz­

ka oficerów polskich pracujących ^ s z k o ln i c ­
twie, wo.iskowem ^w celu zwiedzenia francus­
kich szkól wojskowych, zapoznania się z ich 
metodą wychowawczą, Yoraz obejrzenia urzą­
dzeń szkolnych.

Przewodniczy wycieczce tej organizator 
maiomsMabu generalnego W.iniewski — szef wy 
działu szkolnictwa'^Ministerstwa Spraw W ojsk. 
W ycieczka f pędziła kilka dni w Ilelgji, vvNFra.n- 
cji zabawi dwa tygodnie, później udaj-się w tym 
samym celu do W łoch i Czechosłowacji.

KOWNO PRZECIW ŻYDOM.
•;P,isma donoszą o wzroście agitacji antysemi 

ckiej.
Ljetuvos £'injoś po.daje, iż w całym Kownie 

rozrzucane są odezwy antysemickie, podpisane 
■przez 'studentów wydziału lekarśltjego Odezwy 
stwierdzają, iż lekarze żydzi zalali wszystkie 
miasteczka uniemożliwiając prace inteligeńcji 
litewskiej. Odezwa żąda wprowadzenia numerus 
clauśns dla ^studentów żydowskich. Oderin 
stwierdza, iż żydzi nie chcą wydawanej dla ćwi­
czeń w prosektorium swoich trupów a Zniewa­
żają trupy rhrzcś'<*ijan i wzywa do walki z aro­
gancja żydów i do przeprowadzenia, boikotu. 
Ostatnio przez nieznanych sprawców zostały

Gral zmarznięty, jak podła bezpańska sobaka  
T o mi grosY z  pod drewnianej rzucą okiennicy, 
A lb o  chleba okrajec mieszczka drda iaka.
I nosiłem to siestrze nosiłem mar ierzy,
A le  dzisiaj nie stało chleba an1 kęsa 
W ięc, poszedłem zeskrzypkądo kościelnych diwie- 
Pacierza zapomniałem, od łez zmokła rzęsa [rzy 
A  w górze na ołtarzu w złocistej sukience 
W isi Jezus na krzyżu, lecz mieszczanie ! przecie 
N igdy by się tych skarbów nie tknęły me ręce, 
Choćby nawet śmierć z głodu -  ag nic za nic

[w ś wiecie
I klęczę- tak — a Jezus patrzy jak się męczę, 
Prosto w oczy zaziera. Kolorowe szybki 
Kzucnją mi na cezy i na suknie tęczę;
W ięc myślę, niechaj , za m nie pomodlą śię skrzypki 
wjy śmiejecie się ze m nie? A  przecież choć z gruszy 
Kozikiem wystrugane, choć to ino w óry, 
r °  ma>ą w wnętrzu swojem więcol pono duszy 
J’ż twór żywy, i wór ludzki, niż człowiek niektóry, 

Anim spostrzegł, jak one wypłakały za mnie 
Całe ż\ cie, jak ciężko macierzy sierocie,

Str. 7.

zerwanie i ti^uniębe z gnjkchu Uniwersytetu szaf 
ki ogłoszeniowe wszystkich żydowskich organi- 
zacyj akademickich.
Ó^SYTLACJA W-EH IN ACH WYJAŚNIA SIĘ 

POWOLI.
^Spraw a sytuacji w Chinach i uspokojenie 

w mieście pozwoliło władzom koncesji cudzo­
ziemskiej na zniesienie stanu oblężenia, który o- 
howiązywał już prawie od roku. Nie mniej po­
licja musi w dalszym ciągu prowadzić swe tru­
dne zadanie, celem wytępienia bandytyzmu, 
którego wypadki zdarzają się ciągle.

W 'środę na terytorium konaSsji aresztowani 
zejtali dwaj bandyci, którzy zranili jednego po­
licjanta chińskiego, a drugiego zabili. Nie­
dawno policjanci, zebezpiecźeńi przez pancer­
ne siatkowe, zdołali zaskoczyć 24 bandytów i u- 
wolnić dziecko jednego z zamożnych Chińczy- 
1< ów, za które bandyci żądali okupu w wysoko­
ści 30 tys. ft.
PRZED WYBORAMI PREZYDENTA STANÓW

ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Ponieważ w Stanach Zjednoczonych Amery. 

k.i rPoł. zbliżają się powoli wybory Prezydenta, 
przjńfo rozważane są szanse rozmaitych wybi­
tniejszych osobistości politycznych, mających 
wpływy na bieg ż-wda politycznego. Jedną z nich 
znany nam w Polsce p. IIoover. Pierwsza odez­
wa, ogłoszona po podaniu wiadomości,’ publi­
cznej. iż p. Iloowo.r zamierza kandydować z ra­
mienia partii republikańskiej w przyszłych wy­
borach na Prezydenta, zaznacza, iż będzie on 
w rą/.ie. w ybrania go przestrzegał zasad polityki 
partji republikańskiej, a zarazem będzie dążył 
jo  tych samych zasadniczych celów, do jakich 
podąża Prezydent p. Coolidge.,

C ałą prawnie, bo skrzypka jak człowiek nie kłamie 
A  lezus wi:,', on^j koronnej pozłocie 
1 słucha — Skrzypka mówi całkiem ludzką mową, 
Jakto grajek, bezdomny, nagi, powsinoga 
Musi legnąć zmęczony do mokrego rowu 
I że chyba na świecie nie ma p ana Boga.
T o skrzypka tak mówiła - nie ja ona śmielsza, 
Bo nie człowiek —i a ino wystrugana z gruszki 
A  Jezusa twarz patrzę, coraz staje bielsza
1 upada trzewiczek z Jezusowej nóżki.
Nie chciałem go tknąć ręką, ani zabrać przód/i 
A le  twarz Jezusowa bvła słodka taka...

Pajca 1 (oburzony)
M ilcz! on tu bedzie dobrych zwodził ludzi,

Jezus złotem płaci za granie sietniaka. 
Złotnik.

I jeszcze mi w kościele skradzione '-wńecidło 
Za pieniądze chciał sprzedać —  ta podia hołota. 
A le szydło złodziejskie wylazło mu z worka.
Ta sam kułem trzewiczek ien z szczyrego złeta.

(D ok oń czen ie  nastąpi)'
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Co to jest radjo?
(Ciąg1 dalszy.)

Istnienie [ eteru umożliw iło powstanie radja. 
Zamn.i się zajmiemy bliżej jego działaniem, mu­
simy zapoznać się jeszcze z teśre fontem. Każdy 
telefon składa się z dwóch części zasadniczych, 
m ianowicie: z części do której mówimy, zwanej 
nej słuchawką. N a jp rosts i urządzenie telefoni­
czne otrzymamy, gdy połączymy mikrofon jed­
nego aparatu ze słuchawkami drugiego, za po­
mocą dwóch przewód ów'. Przez obydwa te przy­
rządy i przez przewody ja, łączące, przepuszcza-. 
mycsłaby prąd elektryczny. Drgania powietrzne, 
powstające prak mówieniu udzielają się specjal­
nemu urządzeniu, przez które przepływa prąd 
•elektryczny. Urządzenie to zmienia opór, sta­
wiony przepływającemu prądowi elektryczne­
mu w takt swych drgań, prąd wiec nieustannie 
zmienia swą siłę i zmiany te są wuernym odbi­
ciem wspomnianych drgań. — W  ten sposób 
dźwięk zostaje jak gdyby nałożony _w postaci 
drgań elektrycznych na prąd przepływający 
przez mikrofon. Ten sam prąd płynie poprzez 
przewody, łączące dwa aparaty telefoniczne do 
slucbawuk drugiego telefonu. Słuchawki skła­
dają się z płytki żelazfjej i magnesu. Na magnes 
nawinięta jest pewna ilość zwojów-drutu elek­
trycznego. Prąd przychodzący z linjl, przecho­
dzi przez te uzwojenia i dzięki temu przyciąga 
płyl kę żelazną z większą lub mniejszą siłą zale­
żnie) od natężenia prądu. W  ten sposób pod 
w'plywem zmiany siły prądu elektrycznego po- 
wstajrfprlrgania płytki, drgania te udzielają się 
przylegającym cząsteczkom powietrza i w ten 
sposób powstaje fala. głosowa, którąń chwytamy 
naszym uchem. W  skróceniu można powiedzieć, 
że dźwięk, a raczej drgania powietrza., jemu od­
powiadające, są przez mikrofon chwytane. Mi­
krofon przetwarza je na drgania elektryczne 
i przesyła za pośrednictwem drulu do słucha­
wek innego aparatu telefonicznego. Słuchawki 
zamieniają drgania elektryczne z powrotem 
w drgania powietrza i w ten sposób dźwięki u- 
chwycone przez mikrofon, zostają odtworzone 
przez słuchawki. KONIEC.

Chor j  y na ->4uca !
Tysiące już wyleczonych

Zażądajcie natychmiast książki, omawia­
jącej moją

nową sztukę odżywiania
która już wielu uratowała. Może być sto­
sowana przy zw ykłym  trybie życia i przy­
czynia się do szybkiego zwalczania cho­
roby, nocne poty i kaszel znikają, waga 
ciała zwiększa się i stopniowy proces wa- 
pnienia ulecza chorobę.

Powagi
na polu w iedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej m etody i chętnie ją 
stosują. Im wcześniej rozpoczyna się sto­
sowanie m ojego sposobu odżywiania tern 
wyniki są lepszo.

Zuoełnie darmo
otrzymacie moją książką w któiej zawa,te są wiadom o­
ści naukowe ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko 

10 000 egzem plarzy
przeto napiszcie natychmiast abyśi ie się stali również 

szczęśliwymi odbiorcami.

GF.ORG FULGNER
ierlin-Nsukolin Ringuahnstrasse 2 4  Odział 147,

Rozszerzajcie „Lud Katolicki-

Ostateczny wyniK Wyboróv do Sejmu.
Ostateczne obliczenia wykazały, że Lista Nr. 

3 0 - (Katolioko-Ludowa) uzyskała n i", jak poda­
liśmy w poprzedniem numerze, 2 mandaty, lecz 3.

T zeci mandat zyskaliśmy w okręgu N . Sącz. 
Posłem na ten okręg jest:

Adam Stadnicki
z Nawojowej
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C O  P I S Z E L O D
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Szanowna Redakcjo !
Już u nas po wyborach jako i w szędLe ludzie 

się uspokoili. Patrzałem ja i moi sąsiedzi na to  
hultajstwo wyborcze, jaka to ludzka natura, ta 
prawdziwa w tym czasie wychodzi na wierzch 
i aż smutno było patrzeć, jak to ludzie się zmie­
niają w takim czasie.

Nie winien temu naród v. iejski i chłop wsiowy, 
ale ci, którzy doń z nienawiścią ku drugim przy­
chodzą.

Głosowali my ł u wszyscy na 30  stkę, bo m a­
my zau.l~.nie do S. K. L. i wierzymy w uczciwość 
teg o  stronnictwa.

A le  te ludzkie złe oszczercze jęzory zaszko­
dziły i tu naszemu Stronnictwu. Pizy:echali tu 
w sobotę przed wyborarr > panowie z miasta i przy­
wieźli pismo, że nas chłopów X . Dr. Czuj i in. 
za 100 0 00  sprzedali panom.

Byli tacy co uwierzyli. Ja nie uwierzyłem, bo 
znam W a s  Czcigodni Księża a i dziwne mi to by­
ło , że ulotki te rozrzucano w ostatnie chwili, że­
by nie dać czasu na sprostowanie. U  nas teraz 
każdego, co się mieni Piast, abo Chadek nazy­
wamy „oszczerca", bo tego tylko warci a znajo­
mi, którzv obałamuceni tą ulotką oddali głosy na 
Ai 25, dzisiaj już tego żałują.

Pisał mi kumoter Walczak^, który grunt pod  
Krakowem kupił, że i on i jego sąsiedzi g łoso ­
wali na 30, choć listy te1 na ten okręg nie by­
ło, oo pisze jeśli jestem Katolicko-Ludow y, tó mi 
tylko na ten numer gouzi się głosować. Niech 
wiedzą —  pisze —  że i tu mają siły.

Tak Szanowna R edakcjo! na mój chłopski ro­
zum myślę sobie, że was stać nie na 3 mandaty, 
ale na 30, tylko trzeba organizować powoli nasza 
wies,a na przyszłe wybory pójdziemy za W amii 
ławą i żadne oszczerstwo nie pozbawi W a s  ani 
jednego głosu.

Pozdrawiam X. Dr. Czuja i X . prał. Madeja, 
jakoteż Szanowną Redakcję, życząc W am  Szczęść 
Boże.

Józej Lipień
gospodarz z Sądeckiego.

Pożyczki dla planisbrow  tytonie.
Plantatorzy tytoniu, którzy uprawiać będą  ty ­

toń na przestrzeni w ynoszącej najmnii jszy wymiar

lin mi, s l a f  Mm\ wydal i s j
„wojnę świę*tą” .

Plemiona arabskie wyruszyły na podbój Irauu 
'i Transjordanji, krajów znajdujących się pod 

protektoratem Wielkiej Brytanji.
W  chwili, gdy rząd angielski podejmuje wysiłk 

aby załagodzić zatarg, jaki powstał między niir/ 
a rządem egipskim, gdy stara się mknajprędze 
usunąć szkodliwe sztuki ustąpienia premjera egip­
skiego Serwal Paszy, wybuchło w Arabji, w pro­
wincji Nedzad wielkie powstanie. W zniecił je Ibn 
Seud, szeik plemienia W ahabitów pod hasłem : 
„Precz z władztwem W ielkiej B rytanji!" Zastępy 
jego wojowników zalegają już Irak ; Transjordar.ję, 
kr,-je znajdujące się pod protektoratem Anglji.

W arto  zapoznać się bliżej z osobistością w o­
jowniczego szeika.

Ibn Seud jest awanturnikiem, zdecydowanym  
na wszystko, który dotychczas siedział spokojnie 
tylko dlatego, że rząd brytyjski płacd mu za to 
bardzo słono. Powodowany wygórowaną ambicją 
sziek przed trzema laty ogłosił się sułtanem H a- 
dzasu i odtąd marzył ciągle o zawładnięciu całym  
półwyspem Arabskim.

Redakcja dziennika „Daily M ail" otrzymała 
od swego korespondenta w Bassorah w związku 
z ostatniemi wypadkami w Arabji niepokojącą 
depeszę, zawierającą również treść odezwy, wy­
danej przez Ibn Seuda do szczepów arabskich.

Ciemnoskóry wódz wzywa „prawowiernych" 
do walki w następujących słow ach:

—- „ W  imię Allaha ! W iecie o tern. że mie­
szkańcy Iraku, Koweitr i Transjordanji są zdraj­
cami islamu. Obiecywaliście, że ich rozgromicie, 
lecz mnie się zdawało, że drogą namowy zdołam  
przywrócić im rozsądek. Czas dowiódł, żeś< ie 
się nie mylili, ja zaś dzisiaj błagać muszę Allacha, 
aby mi błąd mój przebaczył. Tylko mieczem na­
wrócimy ich na łono islamu, toteż będę szczęśli­
wy. jeżeli bez zwłoki wyruszycie na Irak. Liczcie 
z całą pewnością na moją pom oc, będę was zao­
patrywał we wszelkie potrzebne środki, w żywność 
i. uzbrojenie. Idźcie do zwycięstwa ! Niechaj wami 
Allach d op om aga !" —

Ibn Seud w rzeczy samej dostarczył broni 
i żywności szeikom pomniejszych szczepów, które 
wyruszyły na Irak i do Transiordanji.

przeznaczonej do uprawy tytoniu (w M ałopolsce  
6 00  m 2 w innych 500 m ') otrzymać m ogą bez­
procentowe zaliczki. Plantatorzy, którzy zobo­
wiążą sie uprawiać tytoń w okresie czasu co- 
najmniej lat pięciu na przestrrzeni 1 ha, mogą 
otrzymać za odpowiedniem zabezpieczeniem opro­
centowane pożyczki na pokrycie wszystkich wy­
datków inwestecyjnych połączonych z uprawą ty­
toniu.
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SKROMNI; WŁOŚCI AŃSTWu

wawi swoim dzieciom przyjemność gdy zakupi 

a nich karmelki śmietankowe „KANOLD“, 

htwieni to jest dobra, a przytem lania sło- 

ycz, którą się młodzież bardzo cieszy.

ZAMOŻNIEJSZE WŁOŚCIAŃSTWO
chcąc swSHS żonom i dzieciom w niedziele lub 
święto spraw ić szczególną l.rzyjcfptjcść, nie 
chąj zakupi czekoladę „SAROTTI •, m leczną, 

gorzką Inb orzechową.
Na św ięta m ożna sobie pozwolić na tcSchę 
droższą, a za to o wiele lepszą niż inne, czeko­

ladę, t. j. „SAROTTI".
Do nabycia we wszystkicn sklepach cukierniczych.

H urtow na sprzedaż dl“ kupców  i K ółek R o ln ic z y c h  przez R eprezentację: Ignacy SPIRA,
KRAKÓW, UL. POSELSKA 22.

.ł-łłłOTK- fty  • -1 iSĈ e* h?t—   —  -

KALENDARZYK TYGODNIOWY
18. Niedziela: Edwarda.

^r9. Poniedziałek: J ó ze fa  O bi.
>20. W to re k : Joachima.

21. Środa: Benedykta.
Ą 12. Czwartek: 7 boleści N . M. P. 
j*23. Piątek: W il:tora m.

24. Sobota : Gabrjeła.

UJECIE P R Z E M Y T N IK Ó W . Policja krakow-
...a  wykryła zorganizowana szajkę przemytników  
kokainy, którzy zajmowali się równocześnie sprze­
dażą kokainy w drobnych dawkach Sprawa trzy. 
mana jest przez policję w ścisłej tajemnicy, albo- 

lem na wiadomość o aresztowaniu herszta szajki 
.'/spólnicy jegc zbiegli w niewiadomym kierunku.

Również w Sosnowcu Wywiadowcy policyjni 
aresztowali w pociągu osobowym pod Olkuszem  
dwie zawodowe przemytniczki sacharyny W ajn -  
raubową ze Lwowa i Kcnigsbergową z Przemy­
śla. Przy obu znaleziono 77  klg. przemycanej 
T Niemiec sacharyny, Aresztowane zostały od­
lane do dyspozycji prokuratora w Sosnowcu.

O S Z U Ś C I M A R IA W IC I P R ZE D  S Ą D E M . 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok II instancii uniewin­
niający biskupa marjawickiego w sprawie o sa­
mowolę. Księża marjawiccy w r. 1925 głosili 
bliski koniec świata i nawoływali do pokuty. W iele  
osób z okolic Płocka uwierzyło tym bajkom i pa­
dło ofiarą. Jedną z ofiar rzekomego końca 'wia­
ta była niejaka M . Biernacka, która sprzedawszy 
swój sklepik, przeniosła się do klasztoru marja- 
wickiego w Płocku. Kiedy oznaczona przez marja- 
witów data końca świata minęła, Biernacka po­
została bez środków do życia, biskup Kowalski 
wyrzucił ją z mieszkania i równocześnie zachowa* 
się względem mej niezgodni^ z moralnością. Sąd  
w tej sprawie wydał wyrok uniewinniający, teraz 
I ędzie ona rozpatrywana ponownie w innym kom ­
plecie sądowym,

A  P R ZE C lE Z W O L I  W  P O L S C E  K R Y M I­
N A Ł  N i/. W  B O L S Z E W J I G O D N O Ś C I . Przed
kilku dniami telegramy i podały wiadom ość, żc 
z Sowietów uciekł do Polsk oficer czerezwyczajki 
sowieckiej, niejaki Aleksander Dem idow. Bawi 
on obecnie we Lwowie i ma być dziś lub jutro 
przywieziony do Warszawy.

Dem idow  ma bardzo ciekawą przeszłość. Jest 
on obywatelem polskim, Przed 4 kilku laty kierq™ 
wał on szkołą pod Białymstokiem a jednocześnie 
był prezesem tamtejszej kooperatywy. Pracując 
na tych stanowiskach Dem idow nawiązał kontakt 
z komisarzem komunistycznym w Moskwie i za 
działalność antypaństwową został w 1923 r. are­
sztowany.

Na skutek starań posłów białoruskich Dem i- 
dowa zwolniono z więzienia za kaucją. W ó w ­
czas uciekł do „raju bolszew ickiego", który jak 
w swojej agitacji wychwalał. „Raj wym arzony" 
nie był jednak takim, jak go sobie wyobrażał 
Dem idow. Przekonawszy się o tem naocznie, D e ­
midow uciekł z powrotem do Polski, choć tu mu 
grozi rozprawa sądowa.

B A N K  N IE M IE C K O -Ż Y D O W S K I W  Ł U C K U  
O G N IS K IE M  Z S R O D N IC Z O Ś C I. Podczas re­
wizji skarbowej w Banku Niemieckim „Credit- 
Ł u ck " w Łucku ujawniono znaczne nadużycia łą­
czące się z antypaństwową działalności msiytucji. 
Aresztowano dwóch dyrektorów i rndcę prawnego 
tego banku. Prezes Rady Nadzorczej Kurtz-Luek, 
kandydat listy nr. 18 (Bloku Mniejszościowego) 
z okręgu 57, po wejściu Komisji skarbowej ukrył 
swe nazwisko i funkcje, podniósł z kasy banku 
2 .000  zł. i zbiegł z terenu W ołynia.

W  poszukiwaniu Kurtza-Liicka władze policyj­
ne zarządziły szereg rewizyj na terenie wojewódz­
twa. Jednocześnie dokonano rewizji w Banku 
Spółdzielniczym w Równe m, gdźie aresztowano 
wyższych funkcjonariuszy bankowych. Szczegół 
wyniku rewizji trzymane są w tajemni-y.

Okoń bez n $ a t u -
Radykalne Stronnictwo Chłopskie byłego R ®  

Okonia otrzymało jak wiadomo jeden, mandal 
Przypuszczali wszyscy, że mandal len weźmie 
Okoń. O kazało się jednak, że Lit), Sejm u-z tego 
stronnictwa wejdzie nie O koń, a niejaki Kain
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Stało się tó w ten sposób, ze pełnomocnicy listy, 
upiwszy się, spóźnili się ze zgłoszeniem listy. 
Skorzystali z tego 3 członkowie stronnictwa i zło­
żyli listę ze swojemi nazwiskami z Kaimem na 
czele.

Poradnia dla sam ouków  P. łl .  S.
Działy O gólny i Nauczycielski, Warszawa, 

Krakowskie przedmieście 7 m. 4.
Poradnia Macierzy udziela bezinteresownie 

drogą korespondencyjną porad i wskazówek, in­
formuje w sprawie egzaminów, wymagań, kwalifi- 
kacyj, kursów', wypożycza programy, poleca p ro­
fesorów korespondentów i t. p. —  Na odpowiedź 
z Poradni należy załączyć kopertę z dokładnie 
wypisanym adresem i naklejonym znaczkiem pocz­
towym.

CJafz nieknie wygląda

bielizna, prana mydłem Jeleń-Schicht.Wyrabiane z naj­
lepszych surowców mydło Jeh ń-Schicht jąst łagodne 
i wydajne. Nie niszczy ono bielizny-,- jak to czp-sfo 
bywa przy używaniu małowartościowych gatunków. 
Fakt, że mydło Jeleń-Schicht używane- jeśfr.-od dzie­
siątków lat przez miljony doświadczonych gospodyń 
,est rękojmią jego dobroci. Kupujcie zaiem Szano- 
wne Panie Gospodynie we własnem interesie jedynie



Dlaczegom nie
Pamiętacie moiśriewy, jokom to, wypełnia­

jąc krześc.ijański obowiązek, odwiedził Okonia 
w Lublinie na zamku, kant to dla jego wielgicb 
zasług, dal inu rząd Sakit opiei'uii(>k i war.t.ę tiond 
rową, ćpby ihgo cenną osobę miała w " swojej 
pierzy. ;

Wtoj to prosił mnie Okon, cobym za niego 
nieboraka wniósł listę kandydatów. Za oną 
przyśjugę.'>.vypisoł mnie, to jest liiojom osobę, 
na pierwsze miejsce, a na. drugiem swoje na­
zwisko.

Wstyd mi poprawdzie było kandydować 
w takiej kompanji, ale k i oj wspomniałem se 
na one 1(100 złotycli miesięcznie, to wszelka py­
cha stajała w mojem sercu i zrobiło się na du- 
■ Łv letko, jak w tej, k i ej to się człek ciężkiego 
grzychu z dusz> pozbędzie. Pycha to wielgi 
yrzych.

Otóż niosłem ja moiśriewy za pazuchą one 
papiery' z radością w sercu, a. tu ni ztąd. ni 
z owąd spotyka mnie Okomown kompanja 
z Kainieinj;iia czele.

Z lakimi to i nieprzr zpiecznie nawrl Powsi- 
"odze się zadawać ho kiej cic bracie policyja 
w lakiej kompanji ujrzy, ioś jirzepadł z krete­
sem i z kryminału się nie wykręcisz.

Chciałem się więc wymigać od towarzy­
stwa tego, ale bajtoć! ufa lak łatwo.

— Podź z nami bracie do karczmy — pro­
szą mnie. jako, że.-śtaliśrny właśnie przed nią, 
ho w niej Okoniowry urządzali wiec.

kandydował? I
Na takie zaproszenie in.szyby może nie 

zmięknął, ale ja, mający z przyrodzenia, serce 
miętkic. rozczuliłem się na widok szynkwasu, 
lako malutki, dzieciątko no widok curnclka. 
I tciji cię mnie howiedy-wzięny.

.Tako to było nie hędę opisowo!, ho mi na to 
wspomnienie w gardle ślozt duszą i rozpa.cz 
bierze, dość rzec żem jako ten Ezaw za miskę 
soczewicy, tak ia za gorzatf sprzeda! swoje po­
selskie pierworodztwo.

Kiej się raniućko ze snu, pod lawą żydow­
ską ocknąłem, było juz za późno, h o ’ Kaim był 
juz w mieście, kany wniósł li<dę Okoniowych 
kandydatów, wypisawszy wjirzód swoje jakiesi 
kainowt1 miano na pierwszem miejscu.

Kiej wróciłem do kumotra Okonia i pedzia- 
lem mu jak i co ten biedaczek jął grzmocić 
nieszczęsną-głową o mnr i targać z niej włosy, 
a, uspokoił sio dopiero, kiej mu rzekłem, że 
jsmi;u głnw-ą swoją, choć jostjtwarda nie rozbi­
je; a Kaim i tak źJp w' kryminale skończy, 
jak syćka, CO się z Okoniem zadają (wyłącza­
jąc mnie, bo ja czynię to z miłosierdzia). Uspo­
koi wszj się Qkoń, obiecał po wyjściu z zamku 
rzucić na Kaima klątwę do siódmego pokolenia.

Bez wódkę więc ominęło mnie szezęście 
uielgie i nie bedeni już krzyczał w’ Sejmie
wraz z W itkiem : „Precz z Piłsudskim! IIanba!‘‘, 
a szkoda, bo głos mam mocny i przydałbym się 
sejmowej opozycji.
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Pamiętaj więi narodzie nie pić tej gorzoly 
żydowskiej, ro wiedzie iiib na zatratę duszy 
i mandatu.

A k i ej już ehr.gcie koniecznie. to pijcie piwo 
okocimskie barona Goetza i glosujcie na listę 
senacką numero jeden, bo na niej ten piworób 
postawi! swojom osobę, a. potanieje piwo ku o- 
chłodzie waszych sei © rozpalonych wyborczą 
walkę

Kiej mi się ta polityka nie udała, to rzucę 
ją aćahycę się jakiej inszej, a robota będzie wieJ- 
ga, bo obejść 441 nowych posiów to nie bele co?

Trza będzie chodzić wartko. bo jeszcze mi 
rozwiążą sejm, a u Dziadka tego nie kupić — 
bo to jóasjonat.

Parcelacja „JedynKi1

T akie krążą już now inki,
Ż e  w nim pierwszą będzie sprawa  
P arcelaeyja  „J e d y n k i".

R ozejdą  się „J e d y u k a rze "  
U niżeni D zia  Ika słudzy,
Jedn pójdą se do Lasa  
A  do Sasa czm ych n ą drudzy,

Będzie jako pies spozierał 
.C hłop na pana, Ż y d  na chłopa,
N a cyw ila  zaś. generał.

Do zlepienia tej „J e d y n k i",  
Do zlepienia  togo sprzęto  
Braknie panu Piłsudskiem u  
/  m iłu jących  serc cem entu .

Wynik wyborów do Senatu z wojew. Krakowskiego,
Z listy lir. 1 zostali wybrani:
Prezydent na. Krakowa inż. Holle, baron Jan 

Goetz Okocimski, Stanisław Nowak, Michał 
Rudnicki.

Z nr. t:
li. senator Jna Jłnglieck,
Z  listy ar Jó:

b. sen. Sredniawski i ks. Patron Ludwik Ka­
sprzyk.

Rezultat z całego Państwa przedstawia, się 
tak:

Blok rządowy: 50 mandatów, prawica i cen­
trum: 2* mandaty. Lewica: 19 mandatów. Mniej­
szości narodowe: M  mandaty.
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Prof. Józef Bobrowski.

O jedwabnictwie.
(Ciąg dalszy.)

Jajeczka do hodowli kupujemy w Stacji Do­
świadczalnej Jedwalmirzej w Milanówku pod 
Warszawą. Przy zamówieniach podać ilość 
drzew nmryyowyęh, ich wiek, stan rozwoju, al­
bowiem sta<- a. Według tych danych przyśle nam 
odpowiednią ilość gramów', wychodząc z tego:,.za 
lorehą, ze na poiząlek loipie; hodować mniej 
byle zdrowo.

1 grant jajeczek zawiera 15O0—2o()0. sztuk, 
zupinie od rasy.

Stacja wysyła jajeczka na wiosnę pod ko- 
nifec kwietnia, lub początek maja, zależnie od 

, stanu rozwoju liścia morwy Przedtem nie ma 
celu j a d .  sprowadzać. albowiem długie prze­
trzymywanie jajek poirzebuje uwa'gi i kłopotu, 
gdyż ■; przeciwnie jajeczka albo zagniją, allro 
HKissaaas. . . »>, sreagagi

©  S © @ © ©  _ @ © s J > @ ©  
P O Ł A C I' I P O LK I i

Firma nasza ,W ygoda Polska*' wysyła każ­
demu na święta za zaliczką pocztową po otrzy­
maniu listowego zamówienia cały komplet to­
warów

ty lko  zn 5.8 zL
,a mianowicie: 3 mtr. kortu podwójn'e.f.szeroko­
ści w dolnym gatunku, kolor podług wyboru; 

jhpm lr. batystu na całą suknię damską w ślicz- 
/fiych  deseniach, 3 mtr. zefiru mi,koszulę męską 

w różnych deseniach; 2 mtr. płótna białego na 
koszulę damską, 1 prześcieradło duże, 1 ręcz­
nik wa.flowy, 1 chustkę turecką na głowę, 1 
fartuch damski i 3 chusteczki batystowe do no- 

, ;są. Wszystko to wysyłamy za zaliczką pocz­
tową, po otrzymaniu listownego zamówienia tyl­
ko za 38 zł.

Kupujący nic nie ryzykuje gdyż o ile towar 
się nie podoba przyjmujemy go z powrotem i 
pieniądz.e zwracamy. Ci;.; którzy nadeślą zaraz 
3 zl nie płacą kosztów' opakowania, ani opłaty 

I  pocztowej. Zamówienia adresować:

zwłaszcza dla młodzieży. Cenacztowa 482.
L Cenniki na wszelkie towary manufaktu- 
o\ye wysyłamy bezpłatnie.

© © © © © © © ©  § ® G ©

rozwiną się za wczas.
Jajeczka natfeszłe pocztą, należy przenieść 

do miejsca ifuchęgo o temperaturze fi—8-stopm, 
najlepiej do pokoju nieopalonego z oknami na 
północ.

Na wypadek gdyby, nayn się gąsieniczki wy­
lęgły, a mv nie mieli .jeszcze morwy rozwinię­
tej. należy maleifstw u podały drobno siekanych 
liści mlecza pospolitego, lub liści skorzonery.

Braisicnifcą. jedwabnika, .żyjąc, wykonuje po­
dwójną robotę. Kaz rośnie, jak każde żywe 
stworzenie, powdóre gromadzi materjały na 
„oprząd". Mntcr jałbnfttym ffifśt ciećz, schnąca1 na­
tychmiast na powietrzu, a gromadząca się w 
dwóch karatach, biegnących wzdłuż całego 
prawdę grzbietu. Oczywiście, że wykonując te 
dwde prace, potrzebuje stosunkowo dużo jeść, 
m iić koło siebie czysto, powietrze zdrowe i cie­
pło odpowiednie. Tego wszystkiego trzeba p il­
nować, ale praca cala to zabawka raczej — 
wymagająca dokładności, czuwania, ęiepłei rę­
ki i umiłowania tej hodowli tak samo jak ka­
żdej innej. Ale znów z drugiej strony jakże jest 
rentowniejszą, jakże lżejszą fizycznie i techni­
cznie łatwiejszą. Chłop dorosły nie ma tu co 
robić, chyba zarządzić — zato babki i wnuki, 
ot zwyczajne młode „próżniaki" pod babczy- 
neni okiem, a tatusiowym paskiem robią te rze­
czy zagranicą, a praca ich, to miljony dla kra­
jów. _  _

(Ciąg- dalszy nastąpi),

g  SKŁA D  M ASZYN DO SZYC iA  S
n  m Ej. KULESZA

W A rSZA U M , N O W Y -ŚU ćA T  59
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POLECAMY „Żywot św. Cyprjana", napisa­
ny przez ks. dr. Czuja. Nadaje się do wszyst­
kich bibljotek, a zwłaszcza dla młodzieży. Cena 
egz. 50 groszy. Zamawiać; w większych ilo­
ści a c h w administracji „Ludu Katolickiego'*.

98

B
9y

8 3
a 
a 
6 ]  a a a

D & u M B f l r p a

Firma e g zy stu je  od  1900 roku
P oleca  m a szyn y  do szyc ia  system u  
Singera od 150, 2 20  do 275 zł., now e  
gw arantow anej dobroci. Po nadesła­
niu 50 zł. każdem u m aszyn ę p rzy ­
ślem y na m iejsce . O strzega  się m e  

płaicć u pokątnych  handlarzy.

Żąd&ii cennika!
Z a  dobroć m aszyn  otrzym u je setki 

łistów  pochw alnych
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
W sze lk ie  jak najbardziej uporczyw e bóle reu m atyczn e, gościec, kurcz 

m ięśn io w y , porażenie, łam anie w k rzyżach , ból g ło w y , ból zębów  inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sław ny i pcaw dziw y

chtiomentol
do nacierania

•/Jedna próba w ystarczy , aby się przekonać^ że praw dziw y Ichtiom eutol jest najlepszym  
środkiem  tego rodzaju. —  G łów na fabryka praw dziw ego Ich tio m en to lu :

-.ubołatorjum aptek: SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25 2.
W y s y ła  się p ocztą  za poprzedniem  przysłaniem  n ałeżytości albo za za liczk ą :

5 flahonów z opłaconą pocztą i opaltowan;em za 13 zł, — 10 flaftonów z opłaconą 
pocztą i opahowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i oPaKowaniem 51 zł.

B  L  E  D  1 C  Ę
b ia k  krw i usuwa

Mra KrzysztoforsKiego
na m aladze h iszpań­

skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca ap etyt, przyczynia Ilrwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybKu przywraca siły
a polecane przez lek arzy  w chorobach płu- 
bnych, po p rze b yty ch  ciężkich  chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem , oberw aniu braku  
och oty  do ży c ia  nudnościach, zaw rotach  g ło -  
w y , w yczerpaniu  fizy c zn em  u m ysłow em .

D o n ab ycia  we w szystk ich  aptekach i 
droguerjach lub zam aw iać wprost z fabryki: 
we w łasnym  interesie b y  ustrzec się przed  
lihhem i podróbkam i, kióre s^ b ezw a rtośc io w e
żgdać *yrażnh WlflO CIII1W0 - ZELflZISTE Mra Krzysztoforskiego
naśladow nictw o en ergiczn ie odrzucie!

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 3  25 —  5 FI, zł 13.
„  p odw ójna „  „  5*—  — 5 FI. zł 22.

W yłą^ny skład i wyiób na Polską 
Fabryka Chemiczna

Mz Krzysztof orsłli, Tarnów II

rieklama dźwignią handlu
R Z A D K A  O K A Z  J A ! ! !

Postanowiliśm y przez m iesiąc 1 stop, d rozdać CfiaPmO 
do kupionego zegarka 3 prem je 

1) złoty sygnei z m onogram em , 2 Łańcuszek ,,PIack‘* 
D eor'*, 3) P rzybór d o  golenia i t. d. Kupony d o wy 
grania pow yżej wym ienionych przedm otów , dodajem y 
do każdego zegarka. W y s ra m y  za p olu sn  t-m poczto 
wem, e .egan c ie zegarki kieszonkow e, z amerykańsk, 
złora, pd 15'50 zł, 2 s?,t, 30  zł, 3 szt. 44 zł. Budziki 
stołow e 13, 15 i 1 / .  G w arancja zą d obry  chód  na 5 

lat. Za przesyt* ę płaci kupują-y.
D oin  tow arow y J A K U B O W IC Z A  W arszawa p!. N apo­

leona, Skrytka pocztow a 554.
BEZ R Y Z Y K A : O  i e  tow ar się nie pi d oba  pizyjm u 
jemy takow y z pow rotem . O d  naszych kkjentów otrzy* 
m ujem y dalszy ciąg podziękow ań i pow tórne zam ó­
wienia. Firma egzystuje od  r 1902 i żadnej filji me posiada 
4351) S z . P.l Otrzym ałem  już od  pana 2 zegarki, któr< 
d obrze  chodzą, proszę nadesłać i zegar. L pow aża­
niem B Madriimski Szkota pow. p. Jody, z, W ileńska. 
1353; Sz. Panie ! Dziąkuję Sz, P, za wysłany mi zegi. * 
rek i uprzejmie proszę wysłać mi z tg a iek  „C h ron o  
m etr“  lepszego gatunku. M. Jedrzeiów  ziem Kielecki

M B r o k o  w s k  '■ 
2345) S z. P. Uprzejm ie proszę o w ys anie jeszcze  1 
zegarka z n ow ego  złota, przy tej s aosobnoś ci m ir  
zaszczyt podziąkow ać W .P. za otrzym ane 3 zegarki, 
z których jesteśm y zadow oleni w najb! ższych dniach 
w\ślą za nów iem e na kilka zegarków  dla S io  z. w G o- 
łębiewmku. — Z  poważaniem  St. B o r o w i c z  Prezes 

O kr. Z  pow azauiem ego w Kutnie,
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NEBWOL
Chemika ]) ru FRAN ZO SA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

RE U M A l YZił?
kłucie z powodu przeziębienia, na 

postrzał ischias i l. p.
Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h

W  \ r ó b  i g ió w n a  s p s z e d a i  A p t e k a  
M IK O L A S C H A  L w ó w ,  K o p e r n ik a  1.

wolną od KanianKi i chwastów, gwaran­
towana siła KiełKowania

W ysyła w każdej ilości najmniej 5 kg w cenie 
od 2,20 zł. do 3.20 za 1 kg

WŁ. DYBA, Kupczyce
poczta Danysów ad Tarnopol.

K O B I E T Y .
W iele kobiet jest cierpiących na ober­

wanie wewnętrzne, które następuje zwykle 
po połogach i z ciężkiej pracy. Otóż k o­
bieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sobie sprowadzi 
specjalny pas gum owy przeciw  oberwaniu 

Cena od 25 i ł .  do 40 zł.
Przyz zam ów ieniu  należy podać m iarę w  cen - 

tim etrach  lub nitKą w  K oło: 1) w  pasie, 2) przez 
brzuch , 3) w  oK oło do łem  brzucha da le j należy 
podać: wieK, za jęc ie , w zrost, ilość  przebytych  
połogów . ,

Należy opisać czy je s t  n iestraw i isc zołąJL a 
i taKie ciągnien ie w ew n ętrzn e, ból w  plecach  
i Krzyży, ból g łow y itd ?

Otóż w dolegliwością' h i chorobach z po­
wodu wewnętrznego obniżenia,: żołądka, 
kis/.ek, macicy i nerki żadne lekarstwa nie 
pomagają To"też jedynem  lekarstwem bez 
operacji jest zastosowanie bandaża naby­
tego u specjalisty bandażysty.

3 J. PoiaczeK w Samborze
ui. PodominiKańsKa 56

DfeOBNE OGŁOSZENIA
ANTONI GODEŃ, ur. 1896 r. w Laszkach Gór­

nych unieważnia skradzioną książeczkę w oj­
skową, wydaną przez P. K. U., Lwów

W SPRAWACH WOJSKOWYCH
a zwłaszcza reklamacyjnych porad i informa- 
cyj także^pisemnie za nadesłaniem 3 zł., udziela 
KONCESJONOWANE BIURO INFORMACYJNE 
dla spraw wojskowych, Tarnów, Szpitalna 18.

Co czytać.
Ks. Bolesław Żychliński: M łody Polak-katolik. 

Rady dla młodzieńców. Lwów 1927. Str, 119- 
Cena 1.50 zł. Nakład Tow . „Bibljoteka Religijna11 
we Lwowie.

W ielu młodych ludzi zmuszonych jest opuścić 
dom rod” ’nny w bardzo wczesnych latach czy dla 
kształcenia się w szkole lub rzemiośle czy dla 
szukania pracy zarobkowej. W ychowani w oto ­
czeniu dobrej rodziny, dobrych rówieśników nie 
znają ni“ bezpieczeństw, na jakie naraża ich p o ­
zbaw.one opieki rodzinnej życie miejskie. Tych 
to młodzieńców ma przedewszystkiem autor na 
myśli w swej książce. Chce im stawie przed oczy 
wartość dobrego, cnotliwego życia, sposoby opar­
cia się złemu i wytrwania w dobrem. Ni :chże 
ta książka znajdzie się w każdej dla młodzieży 
przeznaczonej bibljotece.

M. Marja Layola : Jezus z Nazaretu. H isto ja  
Jego życia opowiedziana dzieciom. Przełożyła na 
język polski wydanie skrócone przygotowała 
R. Mrowicka Lwów 1927, uakład Tow „Bibjjoteka  
Religijna11 i Bractwa wyd. św. Józefa. Str. 288  
i 20 obrazków. Cena 4 .80  zł. ;

W  żywocie tym niema oczywiście wazystkiego, 
co nam Ewangelja mówi o Zbawicielu, natomiast 
główne zdarzenia z Jego życia przedstawione są 
z wielkim bogactwem szczegółów . Było to po • 
trzebne, aby tratić do wyobraźni dz.ecka, uczy­
nić postać Zbawiciela żywą, zdolną działać na 
duszę m łodego czytelnika i wywierać wpływ na 
jego umysł i serce. Opisy te są nu tylko żywe 
ale i dokładne.

Książkę możemy polecić, wszystkim, którym 
O soba Zbawiciela jest droga.

X. Stan Wier.

Szymon Sechman, W iśnicz Nowy, złożył
1. — zł. na fundusz prasowy. Bóg zapiać.

W ydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzi: iny ledaL.ur ks. Józef Świądei. 
Czcionkami drukarni Grouusia i Orłowskiego K-aków, ul. Stolarska 1. 6. tel. 1018.
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Czwarta niedziela Postu
EWANGELJA (Jan 6,1-15).

TT on czas odszedł Jezus za mo­
r z e  Galilejskie,które jest Tyber- 
jadzkis.I szła za nim rzesza wiel­
ka, iż widzieli znaki, które czy­
nił nad tymi,co chorze 1 i .Wyszedł 
tsdy Jezus na górę i siedział tam 
z uczniami swymi.A była biizko Pa­
scho .dzień święty żydowski. Pod 
niósłszy tedy oczy Jezus i ujrzaw- 
s zy , i ż w i e 1 ka r z e s z a i d z i e d o nie­
go, rzekł do Filipa: Stąd kupimy 
clileba,żeby ci jedli? A mówił to 
kusząc go,bo On wiedział ,co miał 
czynić Odpowiedział mu Filip: Za 
dwieście groszy chleba nie dosyó-
im będzie, żeby każdy mało co
wziął . Rż ok l Mu j eden, z uc zni ów Je- 
go,Andrzej, brat Szymona Piotra: 
Jest tu jedno pac rolę, co ma pię­
cioro chleba jęczmiennego i dwie 
ryby;ale co to jest na tak wielu? 
Rzekł teiy Jezus: Każcie ludziom 
us i ąś ć . A oy 1' o t rawy wiele na ml e j - 
sci A tac lii s La. ć ł o mężów w licz­
bie jakojypięć tysięcj.Wzią! te­
dy Jezus chlsb,a dzj ęki uczyniw- 
szy,rozlał siedzącym;także i ryb; 
ile cfip i e I i . A gdy się najedli, 
rzekł u.; z ni on swoim: Zbierzcie, 
które zbyły iłomki.aby nie zagi­
nęły. Zebrali tedy, i napełnili 
dwanaście koszów ułomkow z pię­
ciorga chleba jęczmiennego.które 
zbywały ty m , o  jedli Oni tedy lu­
dzie , ujrzawszy cud, który Jezus 
uc zyni i ,mówi 1 i,iż ten jest praw­
dziwy Prorok, który miał przyjść 
na świat.Tedy Jezus2poznawszy,iż 
mieli przyjść, aby go porwą lii uczy­
ni! i kró1ern,odszedł znowu sam je­
den na górę.

/

W  obecn ym  tygodniu, m ianow icie w p on ie ­
działek (19 m arca), przypada u roczystość św. 
J ó ze fa , oblubieńca Majśw. Marji Panny. Prze­
piękną prefację śpiew a (lub m ów i) kapian w e  
M szy św. na ten dzień. Słuchajcie: „Prawdzi­
wie gcd n ą  i sprawiedliwą jesi rzeczą, słuszną  
i zbaw ienną, abyśm y T obie zaw sze i w szędzie  
dzięki czynili, Penie św ięty O jcze  w szech m o ­
gący, w ieczny E oże , i Ciebie należ em i h ym ­
nami wysławiali, błogosław ili i chwalili w uro­
czystość św. Józefa . T ego  Spraw iedliw ego d a ­
łeś jako oblubieńca M atce B ożej i D ziew icy.
J e g o , a cb reg o  a w iernego sługę sw ego  p o s ­
tanow iłeś nad rodziną Tw oją, ab A. jako przy­
brany oiciec strzegł p o czętego  za zaćm ieniem  
Ducha Ś w iętego J ed n orod zon ego  Syna Tw ego
J ezu sa  Chrystusa, Pana naszego. Przez któ
rego wychwalają Twój m ajestat A n io ło w ie ,

z drżeniem  hołd sklada-uwieibisją Panowanie
ią W ład ze  Nieba i niebieskie M o ce  wraz z b !c -
gosław ionym i Serafinam i sławią w spólnem
uwiel ;en em  radosnem . Prosim y Cię, rozkaż
ziać z nierni i nasze g łosy  pokornie W yzna­
jące: Św ięty, Św ięty, Św ięty Pan B óg zsstą - 
dćw ! Pełne są niebo i . ziem ia chwały Twtójej. 
H osanna na w ysokościach! B łogosław iony, "któ­
ry idzie w im ię Pańskie. H osanna na w y so ­
kościach! ”

W  niedzielą  zaś W ielk iego  Postu po sło - 
vygjęh: „Panie św ięty, O jcze  w szech m ogący , w ie­
czny B o ż e ” -s ą  w prefacji następujące s ‘ owa: 
„K ićry  cielesnym  p ostem  pow ściągasz w ystęp ­
ki. podnosisz ducha, użyczasz cnoty i n agro­
dy; przez ChryriuSa Pana n aszego. Przez k tó ­
rego wychwalają Twój m ajestat., ” i t. d.

P ost —  jak m ów i prefacja pow ściąga  
w ystępki, podnosi ducha, użycza cnoty i z d o ­
bywa nam nagrodę. Lecz ludzie nie lubią p o - 
ś c ;ć, bo w ięcej m iłują sw e ciało śm iertelne  
niż duszę nieśm iertelną. N iejedeu  cały tydzień  
pości, t o  nie m a m ięsa, ale gdy w piątek  
w yjedzie lub wyjdzie da targ lub na jarmark
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to zajada k iełbasę i rafowi: „żebym  tylko tyle  
grzechów  miał, co  z je m '*  O . nie lekcew aż s o ­
bie grzechu, jed zenie  m ięsa w piątek jest grze ­
chem  śm iertelnym , bo przecież nie jesteś  
w takich warunkach, żebyś już nie znalazł in­
n ego pożyw ienia, ktćreby nie byio m ię s n e . 
Lekcew ażysz sobie grzechy, ale kiedyś gorzko  
będziesz to opłakiw ał, ja k  ty m o żesz  cenić 
sobie srow ied ż i K om unję św., kiedy ty nie 
doceniasz grozy grzechu? Czyż Pan Dóg żar­
tuje kiedy za jed en  choćby grzech  śm iertcl 
ny na z-em i nie od puszczony każe w iecznem  
(słyszysz? —  w ieczn em !) p iek łem ? Już najw yż­
szy czas, byś w czasie w ielkanocnym  przyjął 
K om unję św. A jakże przyjm iesz K om unię św. 
kiedy grzechu i pieklą się nie boisz, a Pan 

Jezu s ci o b o jętn y ? G dyby ci krowa zdechła, 
tobys lam entow ał, ale kiedy dusza twoja jest  
martwa, bo bez łaski B ożej, to nie lam entu­
jesz , ale odkładasz K om unję św. jak n a jd a le j. 
Miej rozum , zapianów s ię . Mie odkładaj s p o ­
wiedzi na W ielki T\ dzień, bo niew iele b ęd z ’-e 
wartzda ta spow iedź w ciżbie i natłoku. A  czy 
m yślisz, że  kapłan jest słupem  żelaznym  i nie 
odczuw a zm ęczen ia? Idź zaw czasu do spow ie  
dzi. Jeśli nie potrafisz do W ielkanocy wytrwać 
bez grzechu ciężkiego i przew idujesz to, to nie 
m asz w idocznie żalu za grzech i n 'e  chcesz  
sie popm w ć. C hoćbyś się i w W ielkim  T y g o d ­
niu spow iadał, to nie wytrwasz do W ielkiej 
Niedzieli bez grzechu. Zeby  wytrwać, trzeba 
chcieć i m odlić się o to. Badź pew ny, że 
nie zgrzeszysz, jak me zechcesz. O , m iejcie lu­
dzie więcej rozsądku i więcej szczerości w obec  
B oga. Już dzisiaj Pan Jezus woła do K om u­
nii św., bo rozm naża chleb, który jest obra­
zem  Chleba B o żeg o , czyli Kornunji św. Cuda 
dokcnują  się w Kornunji św.:

„Pod odm iennych szat figurą, 
Znakiem  różny, nie naturą,
Kryje się tajem nic cud.

Ciało strawą, Krew napojem  
W  obu znakach z B óstw em  swojerr. 
Cały Chrystus trwa bez złud.

Przez biorących nie łam any,
N ie pokruszon, bez obm iany,
Cały jest w spożyciu bran.

B : :rze jed en , tysiąc bierze,
Ten, jak tam ci, w równej m ierze, 
W zięty  zas nie ginie P a n .

Biorą dobrzy i grzesznicy,
I.ecz się losów  przyjrz różnicy: 
Zycie tu, zagłada tam .

Z łym  śm ierć niesie, dobrym  życie, 
Patrz, jak w skutkach rozm aicie  
Czyn ujawnia się ten sam .

K iedy kruszą się znam iona,
Nie wątp, lecz wierz z głębi lana,
Z e też krwe ukraszona, Cząstka,
Co i całość wprzód .

Rzecz się sam a nie rozrywa,
Znaków  kruszą się ogniwa,
Przez co stan i postać żywa 
Z n aczo n eg o  nie zna szkód.

O to  chleb A niołów  błogi,
Lian w ędrow com  pośród drogi,
Synów  chleb prawdziwy, m nogi, 
Rzucać G o n ’e rnożna p s o m !” 

N ależycie przeto przygctoy/ać się należy, aby 
godnie przyjąć Jezusa Chrystusa w Kornunji 
św. i zawiązać z Nim  więzy przyjaźni na zaw ­
sze. Daj to, o Jezu , aby njkogo nie było  
w Polsce, ktoby Cię nie chciał u go ścić  w sw em  
sercu.


